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0.N. R. to nie marzenia, 
W polskiej wsi 


TADEUSZ MOREK 


W. polskiej wsi coraz bardziej i 
coraz częściej zaczyna dochodzić 
do głosu czynnik rozsądku. 

Wieś zaczyna zastanawiać się 
nad swoją przyszłością. 

Lud polski przeciera oczy i wi- 
dzi, że 
nych, którzy przez szereg lat żero- 
wali na szczerości i prostocie, na; 
szych wieśniaków, 
wzamian, jako bydło wyborcze, któ 
re jest pottzebne do zdobycia -man- 
datu. 

Lud ocknął się, zrozumiał że jest 
siłą i potęgą Narodu i że musi ode- 
grać w żytciw państwa polskiego nie 
rolę statysty, lecz jedną z czoło- 
wych. 

I wieś zaczyna patrzeć w przy- 


szłość, zastanawiając się nad sytua- 


cią bieżącą. 

Widzi, że jest kopciuszkiem, któ 
remu każą spełniać podrzędne za” 
dania i swoją nędzę z której mikt 
nie stara się fej wyrwać. 

Wszyscy o Niej zapomnieli z 
wyjątkiem żydów, sekwestratorów 
i (komorników, ci tylko są Jej czę- 
stemi gośćmi. 

Widzi talk się stara Ją poróżmić 
między sobą. 

Widzi jak żyd wyciąga Jej ostat 
nie zapasy i wykorzystuje Jej nę- 
dzę, robiąc na tej medzy Świetne im- 
teresy. 

Widzi jak musi harować cały 
boży rokę alby wszystko zabrał, za- 


SZANOWNYCH PRENUMERA- 
TORÓW I CZYTELNIKÓW .PRZE 
PRASZAMY ZA OPÓŹNIONE WY 
DANIE „SZCZERBCA*, KTÓRE 
WYNIKŁO NA SKUTEK PRZE- 
SZKÓD TECHNICZNYCH, ORAZ 
NADMIENIAMY, ŻE PRENUME- 
RATORZY ZAMIAST DO 1 LIP- 
CA, MAJĄ OPŁACONY ABONA- 
MENT DO DNIA 15 LIPCA. 

REDAKCJA. 

y i E E T N 
ZWYCIĘSTWO OBOZU NARO- 
DOWO - RADYKALNEGO 
NA W. S. H. 

Dnia 4 bm. w wyborach do Br. Po- 
mocy WSH. lista Narodowego Ko- 
mitetu Samopomocowego z kol. Go 
łębiowskim Teofilem ma czele jako 
przyszłym prezesem — zdobyła ma 
możliwe 22 mandaty — 16, Sanacja 
jak zawsze pozostała w mniejszości 

zdobywając 6 miejsc. 


szedł niewłaściwą drogą, ` 
prowadzowy przez wygów partyf-, 


traktując, ich, 


psie pieniądze żyd z okeclicznego 
miasteczka, 
I (budai się i widzp swoją krzyw- 


| dẹ, a każdy Jej nerw odczuwa ból 


niezmienny i ahodzi smutny Palak , 


po swożej zagrodzie, i „szuka miejsca 
gdzieby mógł uciszyć swoje, serçe. 
: Widzi, że są Jej medheni. «w 

„udzie zaczynają. spoglądać,da 
* siebie. pZ! podelia“ "Feden , drugiego 
Ieka: Sie. każdy coś w sobie kryje, 
doś każdego dusi, jakaś dziwma trio- 
ska osiadła na twarzy. A głębokie 
weschinienie, które wydobywa się z 


Kierownik Dzielnicy Zachodniej ONR. Kol. 


ogorzałej piersi, mówi o załamaniu 
duchowem jakie przeżywa ludność 


I patrzy wieśniak na to co się 
wikoło miego dzieże, . 
„ł w tym właśnie chąosiei oczysz- 
cza Się myśli, wytwarza się siła, rwą 
ga do czynu, rodzi się woja, bv; sta- 


lo się zadość Sprawiedjiwości Na. aj 


rodowej. 
I rwie śię: "wieś do czym. 


Chce iść do walki, łby, wypienić i 


z pół wsi chwasty, a z chat 'smętek, 
i stanąć w jednym Aa BK ue 


Michał Howorka w otoczeniu 


swcich współpracowników. 


0 Wielką Polskę 


Po kilkutygodniowem organizo- 
waniu ruchu narodowo - radylkałne- 
go w Polsce coraz bardziej uciera 


się przekonanie, że tego rodzaju 
ruch jest nietylko potrzebny, lecz 
— dla wytworzelnia zdrowej atmo- 
sfery — konieczny, Mówią to tak 
nast zwolennicy. jak i przeciwnicy, 
a częściowe już i ci, którzy: do mie- 
dawna jeszcze z drwiącym uŚśmie- 
dhem patrzeli na ten. ruch, jakoby 
na noworodka, któremu potrzeba 
wielu lat, aby mógł w życiu samo- 
dzielne kroki stawiać. Z tym ru- 
chem zaczynają się obecnie wszy” 
scy lłczy, — a przedewszystkiem 
ci, którym wiadomo jest, że 
nadszedł czas na rozwój ruchów 
radykalnych, które częściowo już 
zwyciężyły, albo znajdują się w 
przededniu. zwycięstwa. 

Jeśli chodzi ja polski narodowy 
ruch radykalny, który znajduje się 


w stadjum organizacyjinem, to w tej 
chwili nià możemy powiedzieć, że 
on fuż zwycięża, albo, że jest om bar 
dzo bliski zwycięstwa. W każdym 
razie znajduje Się na drodze do zwy 
cięstwa. To iest zupełnie pewne! 
I tu mógłby Iktoś zadać pytanie» 
Skąd mamy taką pewność. Odpo- 
wiadać mie potrzeba. Wystarczy 
wskazać na fakty takie, jak rozsy- 
pywanie się dotąd nawet silnych 
szeregów... wystarczy wskazać na 
wielkie niezadowolenie w szere- 
gach „twórczych“. Słowem, to, co 
„wczoraj* może jeszcze Silnie stało 
na fundamencie, „dziś“ wali się w 
gruzy. Wali się, a moment zupełne- 
go zawalenia może nastąpić gwal- 
townie j nieoczekiwanie. Są to bo- 
wiem „zabytki“ mie wiele znaczące 
których Kgół mie bardzo chce się 
dotykać... 

Utworzemie w tych warunkach 


lecz realny czyn 


rym szeregu ji siać mełhość serdecz- 
ną, niiesfkalaną ido tego co polskie. 
co z istoty narodowe i wnieść do 
chat, 
zamiast nędzy — dobrobyt, 
zamiast smutku — radość.: 


Z oburzeniem słucha podszep- 
tów farbowanych fisów, które wzy- 
'wąży do waśni społecznej, do wał * 
a kii (elasowej, a, czasami temu, fub- 
owemu namacalnie da znać, +żebyi 
Ją nie bufał. 

A rozumiejąc, że musi odżyć 
„Wielka Polska", chętnie staje pod 
chorągwiami Ruchu Młodych Obo- 
zu Narodowo - Radykalnego, wie” 
rząc siłnie że w Ruchu tym tkwił 
uzdrowienie całejgo Narodu, 


I podnoszą się z pod strzech gło- 
sy tysięcy Młodych piersi, w jas- 
nych koszulach pełnych entuzjazmu 
da marszu do Wielkiej Polski, w 
zrozumieniu, że tylko „iednością 
silni" ; „szczerzy w swojem postę- 
powamiu zorganizowani w tedna 
hierarchiczną całcść Narodu, mogą 
zapewnić Wielkość Polsce. 

Wiierzy nam wieś połska, dlate- 
go, że Jej nie obiecuiemy, iedyniie 
to, że będziemy w jednym współ 
nym szeregu budować Wielką Pol- 
Skę, lecz nie dla korzyści, tej czy 
innej grupy ludzi, lecz dla Dobra ca 
łego Narodu Polskiego. 


Młodzi wsi polskich do szere- 


gów Obozu Narodowo - Radyikał- 
nego. 


ruchu narodowo - radykalnego daje 
nam |pełną gwarancję silnego A 
szybkiego rozwoju. Dla rozwojn te- 
go ruchu mema już żadnych prze- 
szkód. Nikt i nie nie powtrzyma tr- 
dzi ofiamych od budowy Wielkiej 
Polskî, bo coraz częściej słyszy się 
zdanie: „my chcemy widzieć inmą 
Polskę, Polske Wielką i potężną, 
Polskę dla Polaków“. Jeśli więc są 
to głosy opinii, głosy czyste i szcze 
re, to my pozwolimy sobie twier- 
dzió, że są to głosy polskich naro” 
dowych radykałów. 

Do takich ludzi idziemy dziś iu 
zabieramy ich do naszych szere- 
gów. Z mimi półdziemy budzić za- 
martego ducha, Z nimi pójdziemy: 
wztiiecać pożary miłości ojczyzny. 
Z nimi weźmiemy czynny udział w 
budowie przyszłości narodowieg i 
Wielkie} Polski 

Jan Gomólski. 


Str. 2 


Przegląd pray 


„Sztafeta“ warszawska, pis- 
mo Obozu Narodowo - Radytkail- 
mego w m-rze 42 w artykułe 
„Mundury“ pisze: 

Jeżeli z dumą i miłością nosimy! 
„jasne koszule“ to nie przez kon- 
kurencję dla munduru Armii, lecz 
właśnie przez jego ukochanie. Nie 
każdy może być zawodowym woi- 
skowym, ale każdy może mieć w 
sobie i wciąż wzmacniać — żoł- 
nierskiego ducha. A ten jest po- 
trzebny stale, bo stale jesteśmy na 
posterunku, Armia czynna w czasie 
wojny i pokołu strzeże granic kra- 
łu i szkoli kadry rezerwy — rezer- 
wa zaś w czasie pokoju ma inne 
zadania: bronić polskiego ducha na 
odcinku cywilnym. 


Kurier Warszawski w Nr. 147. 
w art. „Dałsze zubożenie czy odro- 
dzenie rolnictwa?" pisze w konklu- 
zji: 

„Zdobądźmy się ma odwagę powiedzieć 
prawdę: czy chcemy mieć siine, zbudo- 
wane ma zdnowych podstawach rolnictwo, 
które będzie w stamie wyżywić ludność 
kraju i zasilać skarb państwa w miarę roz 
woju rwarsztatćjw rolmych, czy też dąży- 
my do zlikwidowania drogą pauperyzacji 
wiekszej iwłłąsmaści i przejść na gospodar- 
stwa maiłorolne, rusmjąc cały dorobek kul 
tury rolmiczeł, mabyty z takim wysiłkiem 
przeą liczne pokolenia, walczące poprzez 
wieki o utrzymanie ziemi polskiej przed 
zachłamnością zaborczych sąsiadów?“ 

Tylko średnie gospodarstwa mo 
gą uzdrowić rolnictwie, zaś morfini 
zowanie wielkich majątków jest bez 
celowe — a mawet szkodliwe dla 
Narodu i Państwa Polskiego, gdy 
obdłużone przechodzą do rąk ży- 
dów lub Niemoów wierzytcieli, 

Żydowsiko socjalistyczna ,Wal- 
ka Ludu“ w ur. 22 pisza: 

„Tawarzysze! Obóz Narodowo - Rady 
kabry, to polski hitleryzm, ito faszyzm en- 
dedki. Faszyzm jest podporą 'kapitalizmiu, 
faszyzm tortumuje i morduje robotników. 
Nie dopuszczafjcie zibirów — faszystowiksich 
do szeregów robotniczych. — Z Obozem 
Naradowo - Radytkalnym — precz! Do 
Hitlerji z polskimi faszystami!'* 

A dalej: 

„Obóz 'Naradowo - Radykalny to pol- 
Ski hitleryzm. 

Jeżeli zwycięży, zginiecie albo zgmiie- 
cie w obozach koncentracyjnych, jak Wa- 
si bradia w Ausfinfi i w Niemczech. 

Idą do Was z batamutmemi hastami, 0- 
szujkują Was. 

Idą coraz śmielsi, bardziej bezczelni, 

Zagrodómy im drogę. 

Na ostatnim wiecu w Poznaniu zranili 
ciężko tow. Lnuidwliczaka, do krwi pobili. 
tow. Maichrzaka. 

Towamzysze! 

Czy pozwolicie mordować swoich bra- 
ci? 

Ręce, które raztnzasikałiy gtowe tow. 
Lucdiwiczaka, muszą być skute! 

Rozumiecie? Skute! 

Rabotnikom p zmańskim 
ikaz: 

Wzmocnić siły, wzbudzić czujrość, sta- 
nąć ma drodze i złamać pochód endeckie- 
go faszyzmu. 

Złamać, za każdą cenę złamać! 

Bronią naszą jedność i współny czyn“ 

Panowie towarzysze inspirowa- 
mi przez żydowskich kapitalistów, 
piszą głupstwa oraz bredzą w go- 
rączce, tumamiąc polskiego robotni- 
ka, wieśniaka za łego ciężko zaro- 
bione pieniądze, aby potem zapro- 
wadzić go do raju bolszewickiego. 


rzucamy Toz- 


O.N.R. hoen walki o lepszą przyszłość wszystkich Polaków 


SZCZERBIEC 


i Bundu do Czapiewskiego 


(WSPÓLNY FRONT WALKI Z O. N. R.), 


Jesteśmy Świadkami osobliwego 
widowiska. Powstanie O. N. R. zo” 
stało powitane z majrczmajtszych 
stron okrzykami oburzemią i wście- 
kłości, Już w pierwszym numerze 
„Szczembica” cytowaliśmy głos pra- 
sy młodo - legjonowej, która pow- 
stanie Str. W. P., które ibyło za- 
wiązikiem O. N. R., powitała okrzy” 
kiem: policja! 'policja!. Denuncjacje 
były wyrazem opinji Legjonu Mto- 
dych. 


Rozpoczęła się wkrótce serja 
najrozmaitszych aresztowań i kon- 
fiskat. Każdy numer dziennika O. 
N. R. „Sztafety* był konfiskowany 
przynajmniej jednokrotnie, a nie 
rzadko zdarzyły się dwukrotne kon 
fiskaty, Aresztowano nawet miewin 
ną majówkę w dniu Zielonych 
Świąt. Dalej aresztowano ma ulicy 
miasta Poznania samochód z 5 pre- 
tegentami. Zakazano jub rozwiąza- 
no 'kilkamaście naszych zebrań w 
województwie (poznańrsiktem. 


Żydostwo rozumie jednakże, że 
zakazy administracyjne ruchu iie 
osłabią, ani mie zniszczą. Żydzi 
w [Polsce okazali się bardzo spryt- 
mi, aauczenii doświadczeniami mie' 
mieckiemi, postanowili wszcząć w 
samym |początku ruchu kowtrakiciję 
czynną. 


Na rozkaz dany z loży masoń- 
skiej za pieniądze kapitalistów ży- 
dowskich rozpoczęły się napady bo 
jówek PPS., Bundu i Komuny, na 
zebrania Obczu Narodowo - Rady- 
kalnego w dzielnicach robotniczych 
Warszawy. Kisldy okazało się, że 
te napady mie odnoszą skutku, zor- 
ganizowano wielki, napad na lokal 
O. N. R. na Woli. Zajechały przed 
lokal, w którym odbywało się ze” 
branie, bojówki PPS, i Bundu (ży- 
dowska partia socjalistyczna), Na- 
pastnikków tych spotkała należyta 
odprawa. Na placu pozostało 7 bo- 
jowiców socjalistycznych rannych 
od! kut. : 


Na ikoljporterów Sztatety urzą- 
dzono i urządza się do dziś dnia 
napady. Zorganizowano napad na 
redakcie „Sztafety“. Wypuszczono 
członków T. U. R. (Tow. uniwer- 
syt. robotun.) a więc imstytucji o” 
Światowej, aby napadali na prze- 
chodniów noszących mieczyki. Re- 
zultat zajść: rannych 2 Oboźniaków 
i kilkunastu T. U. R.-owców. 


Równocześnie zaczęła się ta są- 
ma akcja na terenie Poznania. Już 
na kilka tygodni przed zebramiem 
w sali Zoologicznej odmówiono mam 
sali w kinie Metropolis dlatego, że 
były informacje. które doszły do u- 
szu osób dysponujących salą, że or 


Ostrzegamy panów towarzyszy, 
że zawsze „dostaną swoją porcię”. 
gdy będą chcieli, robić awantury na 
maszych zebramiach. 


ZK 


ganizuje się napad na nasze zebra” 
nie. W dniu 27 maża br. przygoto- 
wano majpad, który: skończył Się po- 
biciem bojówki socjalistycznej i roz 
brojeniem jej. 


Równocześnie z tym atakiem bo 
jowym, że się tak wyrażę ze stro- 
ny bojówek PPS. wszczęto botowy 
atak na 'telrenie województwa po- 
znańskiego ze strony Stronnictwa 
Narodowego. W tym samym mie- 
siącu kwietniu, w którym bojówki 
PPS. zaczęły mapadać na nasze ze” 
brania w Warszawie w dniw 22 
kwietnia Stronnictwo Narodowe 
przywiczi w czterech samochodach 
bojówikę do Swarzędza:. 


W dniw 3 maja br. policja ode- 
brała rewolwer p. Szulczyńskiemu 
(działacz Stronnictwa Narodowe- 
go), z którym rzucił się ma jednego 
z członków O. N. R. Ciekawe i cha” 
rakterystyczne jest to, że ten sam 
rewolwer p. Szulczyński ma w kil- 
ka dni później. 

W dniu 21 maja rb. zjeżdża bo- 
jówika ze Stronnictwa Narodowego 
pod kńsirownictwem p. Szulczyńskie 
go do Skórzewa (opis tych zajść po 
damy w nastepnym numerze}. 


W dniu 27 maja br, kiedy bojów” 
ka PPS. mapada ma masze zebranie 
w Zoologu, pp. Trella i tow. przy- 
wożą do Rogeźna bojówkę z Budzy 
nia i Chodzieży. 

W dmu 34 maja br. w tym sa- 
mym idniu, w którym T. U. R.-ow- 
cy wyszli na obławę na Al. Jerozo- 
limskie w Warszawie odbierać mie 
czyki, do Sokołowa: wioski w pow. 
chodzieskim, w którym znajduje się 
placówka O. N. R. zjeżdża bojów” 
ka z Budzymia i Chodzieży z pp. 
Stepczyńskim i Miedzińskim. 

Ta fakty najwymowniej wyka- 
zujią, że front walki z O. N. R. jest 
bardzo szeroki. Zaczynając od Bum 
du Żydowskiego idzie przez bojów 
ki PPS. młodych legionistów szczw 
jącyich policie aż do poznańskiej gru 
py endeckiej, 


Kurier Poznański ma śŚwiado- 
nieść wspólności akcji. Najlepszym 
dowodem tego iest to, że przemil- 
cza zajścia warszawskie, gdyż wie, 
że wówczas otumanionych oszczer 
stwami młodym narodowcom zesta 
wienie dwóch faktów: akcji PPS. 
z akcją Stronnictwa Narodowego 
na terenie województwa  piozmań- 
skiego otwarłoby oczy, że pp. Cza- 
piewsciy robią to samo co PPS. jak” 
by na wspólny rozkaz loży masoń- 
skiel 


Front od Bundu aż do Czapiew- 
skiego jest jednolity i dziwnie kon- 
sekwentny, ale mie złamie w nas 
ducha. Owszem zajścia te przekona 
ły mas dostatecznie, że już był naj- 
wyższy czas wyjść ze Stronnictwa 
Narodowego, jeśli: się chce być pod 
naprawdę polskiem kierownictwem. 
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jołniajmy obowiązek! 


„Czyń każda w swem kółku 
co każe duch boży 
a całość sama się złoży.“ 
K. Brodziński. 
—o— 

Stara przestroga, głos- z przed 
łat wielu. A jednak te proste słowa 
poety powinnyby dziś odezwać Się 
ze zdwojoną siłą. Zewsząd słychać 
tylko skangi ma brak ładu, pracowi- 
tości i. kultury całego narodu. CZYŻ 
nie wynika to z lenistwa i niedosta 
tecznej oświaty? Niejedna z nas Z 
pewnością przyczyniła się do tego 
smutnego stanu rzeczy, ale żadna 
nie chce uznać swej winy, Krytyku- 
jemy ji sądzimy innych, — Rychleń 
wielką beczkę napełnimy cudzem! 
winami, niż jedną swoją wśród nich 
znajdziemy. — Najważniejszem jest 
wypełnianie obowiązków  majbliż- 
szych, mie jakichś nadzwy” 
czainych. lecz zwykłych, codzien- 
nych. Wielu ludzi wcale się nad 
tem nie zastanawia. 


Korzenie naszej rodzinnej pol- 
Skiej sosny rozrastają się ma WSZY” 
stkie strony, o parę metrów od pnia 
jeszcze chwytają ii obejmują piasek. 
Podobnie į skutki dobrze spełn'one- 
go obowiązku: rozrastają się I S'£- 
gają bardzo daleko, dalej, niż my, 
sądząc powierzchownie  przeiwi- 
dzieć możemy. I odwrotnie. Opusz- 
czenie choćby drobnego obowiązku 
migdy nie uchodzi bezkarnie. ałe za 
wsze mści się, w następstwie Spřo- 
wadza jakiś nieład, wywrócenie po 
rządku, zakłócenie spokcju, Wiek- 
szą czy mniejszą szkodę, Dobra pra 
ca przynieść musi dobry plon. 

Poeta Brodzińsk, z pewnością 
też mie przypuszczał, jak cenną 
wskazówką stanie się kiedyś iego 
skromny dwuwiersz: „Czyń każda 
w swem kółku co każe duch boży, 
a całość sama Się złoży” — to zna- 
czy: 

nie krytykuj! 

nie sądź! 

nie biadaj! 
nie obmyślaj reform, których sama 
nie! potrafisz. dokonać. 

Przedewszystkiem czyń Swą po 
winmość. Uważaj \ bacz pilnie co- 
by w spełniemiu, obowiązków dało 
się poprawić i ulepszyć. 

Powszednie obowiązki, na które 
przywykłyśmy uskarżać się tak nie 
cierpliwie, to jakby szeregowcy jed 
nej olbrzymiej armii, która na mas 
tyfiko czeka, aby na obronę i ratu- 
nek Polski wstać! Armia skromna, 
szara, a niezliczona i niezwalczona, 
miosąca zbawienie nie krzywdząc ni 
kogo. To co dotychczas wykony- 
wałyśmy z przymusem i wstrętem 
micże, czyńmy odtąd z pogodnem 
czołem i sercem ochotnem — z my 
ślą o Wielkiej Polsce. 

Pracujmy staranmie. pogodnie. a 
cicho, nie czekając ani pochwały a 
ni nagrody. Przykładem czynu po. 
ciągniemy te całe masy niezrzeSszo- 
mych kobiet polsk. i nasze najbliższe 
otoczenie na naszą drogę, ku lepsze 
mu jutru, 

Irena Hanaszówna. 
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Jasne koszule - armią walczącą ze złem 


[dziemy naprzód!... 


POZNAŃ. 

W niedzielę 27 maja Wydz. Pro- 
pagandy ONR. zorganizował wiel- 
kie zebranie w salı Ogrodu Zoocłog. 
Zebranie [poświęcone było kwestii 
żydowskiej. Przemawiali kol. Kur- 
cyusz z Warszawy i kol. Howorka 
i Tarnowski z Poznania. Wywody 
mówców przyjmowane byfy iburzli 
wemi oklaskami. Na sali było oko- 
ło 800 osób. Przed zebraniem kol. 
Howorka delkorował 70 kandyda- 
tów. Pod koniec zebrania kilkuna”* 
stu soojal - komunistów usitowało 
sprowokować awanturę. Młodzi O- 
bozowcy usunęli ich z sali i dali im 
odpowiednią mamacalną nauczkę. 
Zwracała uwagę wielka ilość poli- 
cji z insp. Piimiejem na czele. Do 
Żżadmych zajść iednak nie doszło. 

Wągrowiec. Dn. 18 5. odbyło 
się w Starej Strzelnicy zebranie O. 
N. R. Przewodniczył kol, kier. Ł. 
Ziółkowski. Kol. Adamowicz zapo- 
znał zebramych z statutem. Następ- 
mie kol, J. Gomólski zapoznał zebra 
mych z obowiązkami członka na 
podstawie regulaminu służby ong. 
W dalszym ciągu kier. placówki 
przemawiał o kwestji żydowskiej. 

Po załatwieniu różnych spraw 
onganizacyjnych zebranie zakończo 
no «dśpiewaniem „Hymnu Mło- 
dydh“. W zebraniu brało udział 128 
członków. 

POZNAŃ. 

Dnia 17 maja br. odbyło się tu- 
taj zebranie miesięczne placówki 
Łazarz. Po zdaniu raportu kol. Kie 
rownikowi Mączkowiakowi Stef. 
referat na temat „Dlaczego porzu” 
ciliśmy stare formy“, wygłosił kole- 
ga Kordylewski. W sprawach or- 
gamizacyjnych zabierali głos kolega 
Ziółkiewiicz, Gożdziewicz i kol. Ge 
bara. Po odśpiewaniu hymmu Mło- 
dych zebranie zamknięto. 

Dnia 20 ; 21 odbyła się w lokalu 


ONR. odprawa kierowników płacó- 
wek dzielnicy zachodniej oraz kurs 
2-dniowy dla prelegentów i przy- 
szłych Kierowników placówek przy 
udziale licznie przybyłych z pro- 
wiittcji: Kolegów. Kursem kierował 
kol. Poradzewski. Wzięło w nim u- 
dział 30 członków ONR. kurs wy- 
kazał niezwykły entuzjazm ji chęć 
do pracy organizacyjnej. 

Głuchowo. Dn. 27. 5. odbyło się 
zebranie placówki ONR. Referat pt. 
„O co walczymy“ — wygłosił kol. 
Golachowski: z Poznania. 

Dopiewo, Dn. 27. 5. odbyło się 
zebranie publiczne. Przemówienia 
wygłosili kot. kol. Golachowski 1 
Kostrzewski. Obecnych ok. 100 o- 
sáb. 

Po zebraniu kilkudziesięciu ze- 
branych zgłosilło się do pracy do 
miejscowej placówki ONR. 

Lasek. 26. 5. odbyło się zebranie 
placówki ONR. Referat pt. Pro- 
gram gospodarezy ONR. wygłosił 
kol. Grządzielski. Podczas zebrania 
zarządzono  l-minutową ciszę ku 
czci Śp. kol, Bosadkiego. 

Rogoźno. Dn. 26. 5. przy udziale 
około 140 osób odbyło się wielkie 
zebranie, na którem wygłosili refe- 
raty kol, Motz ù kol. Frąckiewicz. 
Nastrój entuzjastyczny. 

Dnia 31. 5. we wspaniałej proce 
sii Bożego Ciała wzięło udział 200 
członków ONR. którzy Kkarnemi 
szeregami uświetnili, tę podniosłą u 
roczystość. 


CJ 
e a a 


eO A cj 


Kostrzyn. W miedziełę 3. © 34. 
odbyło się zebranie publiczne UNI. 
zorganizowane przez miejscową 
placówkę ONR. Przymawiali na ts- 
mat programu amtyżydowskiego | 
stosunku do sanacji ikol. kol, mec. 
Howorka, Kordylewski $ Kostrzew- 
ski. Obecnych na sali przeszło 250 
osób. Hymnem Młodych i okrzyłka” 
mi ma cześć Wielkiej Polski zakoń - 
czono zebranie, W czasie przemó - 
wienia, gdy wspomniano o zamor- 
dowaniu śp. hudzika interweniował 
obecny na sali przodownik PP. 

Studzieniec, 3. 6. Zebranie za- 
gal kol. Nowak o godz. 19,30. Obec- 
nych 25 ludz. Referat wygłosił kier. 
wydz. propag. kol. Kordylewski St. 
Po referacie uchwalono iednomyśl- 
nie wstąpić w szeregi ONR. Kiero- 
wnikiem placówki został 'kol. No- 
wak. 


NOWA PLACÓWKA! 

Dnia 3. 6. br. w Ławicy pod Po- 
zvaniem, powstała placówka ONR., 
której ikierownikiem został kol. 
Gruszkiewicz. 

Referat wygłosił kol. Dowbor z 
Poznania. Na członków zapisało się 
30 osób. 

Wszystkie zebrania zamykano 


wspólnem odŚśpiewaniem „Hymuu 

Miłodych*, 

UROCZYSTOŚCI BOŻEGO CIAŁA 
W POZNANIU 


W tym rckin w uroczystych pro 
cesjach Bożego Ciała, brała udział 
kompania członków Obozu Naro- 
dowo - Radykalnego. I co najcie” 
kawsze, mimo że, liczebnością swo- 
ją i umundurowamiem zwracała u- 
wagę wiszystkich widzów, którzy 
ze swej strony mieszczędziłi należy 
tych słów entuzjazmem į uznania 
dia naszego Ruchu, mimo to żadne 
z pism nie umieściło o tem najmniej. 
sze wzmianki. 

Nie chcemy wnikać w zasadni- 


cze powody tego milczenia. Udział 
nas w tem Wielkim Święcie nie był 
reklamą, jak to inni traktowali, 
lecz był wyrazem naszej głębokiej 
wiary, pod której sztandarem osią- 
gniemy napewno zwycięstwo. 
Idziemy naprzód drogą wytrwa 
łej pracy organizacyjnej i w tem 
sposób wyitwarzamy silne jednost- 
ki, nie zaś przez Szumne frazesy i 
reklamę. (S. I). 


Z DZIAŁALNOŚCI KOLEŻANEK. 

W dniu 9 bm. odbyło się w Po- 
zmaniu. w lokalach własnych przy 
ul. Fr. Ratajczaka 31 drugie: z kolei 
zebranie Ogniska Żeńskiego O. 
N. R., — które zagaiła kierow- 
niczka Iikol. Hanaszówna Irena, po- 
dając do wiadomości członkiniom, 
iż ma każdem zebraniw w celu po- 
głębienia poziomu intelektualnego 
wygłaszać się będzie 2 referaty i to 
polityczny oraz doksztacający z róż 
nych dziedzin życia. Następnie krót 
ki referat polityczny wygłosił kol. 
Golachowski, a kol. Hanaszówna 
doiksztacający ma temat: „Woje- 
wództwo Śląskie”, Po ogłoszeniu 
komunikatów oraz odśpiewaniu Hy 
mnu Młodych. hasłem „Koleżanki 
Czuwajcie', koleżanka kierowmicz- 
ka solwowała zebranie 


Niniejszem podajemy do wia 
domości Szanownych Czytelni 
ków, że co wtorki o godz. 20 w 
sali p. Jarockiei przy ul. Maszta 
lanskiej 8 począwszy: od dnia 12 
czerwca rb. będą odbywały: się 
zebrania publiczne ONR., iako 
pierwszy zostanie wygłoszony 
referat pt. 

Obóz Narodowo Radykalny — 
kwestja robotnicza. 


Wrażenie z wrażenia 


Czasem człowiek staje się tro- 
chę filozofem, a wówczas może mu 
Się zdarzyć, że napisze feljeton. 

Mnie do tego rozpaczliwego czy 
nu popchnąl przypadek, rzeczywiś- 
cie à dosłownie przypadek. Nigdy 
się bowiem nie zdarzyło, aby n'e- 
wiastą powiedziała mi, Że! 

— Pan zrobił na mnie wrażenie, 

Omieśmielony ji zapłoniony, Z 
gwałtownie biłącem sercem bie- 
głem do domu, aby ta mpo obejrze 
niu swego kostropato — niecieka” 
wego oblicza po krytycznem zlusteo 
wamiu mej 'cherlawej postaci, dojść 
do wniosku, że oną niewiastą albo 
była mieprzytomnie szalona albo 
wielką « mądrą wygłosiła myśl. 

| wówczas to, analizując znacze 
nie wyrazu wrażenie, stałem się 
Mozofem. 

Wówczas to, wybaczcie mi, na- 
pisałem ten feljeton:. 

A myśli moje były liczne i szyb- 
kie. że tom godny wawrzynu nauko 


wego byłbym w stanie spłodzić, 
Ale nie przerażajcie się, podam je- 
dymie tylko krótki zarys moich roz 
wadżań. 

A więc: wrażenie może być tro- 
jakiego rodzaju. Dodatne, ujemne i 
bezpłciowe, czyli takie wrażenie 
bez wrażemia, 

Nie będę się starał analizować 
subtelnych odmian * odcieni każidej 
z tych zasadniczych grup, tylko dla 
ilustracji przytoczę kilka przykła” 
dów. 

Dobre wrażenie robi naprzykład : 
pięć złotych (czasem nawet wystar 
czy 50 groszy). 


Bardzo umoralniające i kolosal- 
nie wartościowe wrażenie wywołu 


mady głodnych piesków i z fagod- | cyj przeprowadzać t. zw. czystki! 


nem uśmiechem rozdzielaiący im re 
sztki sutego obiadu, w ten sposób, 
że nawet najmniejszy szczeniaczek 
nie jest pokrzywdzony ‘tylko coś nie 
coś liźmie. Ta troskliwa sprawiedli- 
wość to przecież takie budujące 
wrażenie, 

Ale aby być wierny założeniu i 
za wiele się mie rozwodzić, przejdę 
do przykładów drugiej grupy. 

A więc naprzykład złe wrażenie 
w urzędzie skarbowym wywołuje 
płatnik, który punktualnie bez cen- 
nego wpływu sekkwestratora, wnosi 
mależności podatkowe. 

Słabe a więc złe wrażenie, wy- 
wialłure więc narodowy bez rozwią- 
zania polici, albo zebrania akade- 
mickie bez motopompy. To 'tą takie 
zwarte rzeczy, jak mp. pułkownik i 
teka ministra. 

Nieestetyczne a więc złe wra- 
żenie wywołuje urzędnik państwo” 
wy lub nawet mapgistracki (nieko- 
miecznie w Warszawie) bez znacz- 
ka „Legjonu'. Dlatego dobrze zor- 
sanizowane państwo winne dbać o 


je starszy pan, stojący pośród gro- | estetyczny wygląd swoich înstytu- 


itp. (nie koinecznie w Warszawie). 


Takie trzeciogrupowe wrażenie 
wywołuje ma starszym panu młoda 
i ładna niewiasta (ostrzegam, że ni 
gdy odwrotnie). 

Ale mie do tego zmierzałem w 
powyższej nczprawie, chodzi mi roz 
paczliwie o stwiendzenie jednego: 
do jakiei grupy wrażeń mam zali- 
czyć to wrażenie, które wywarłem 
na wspomnianej we wstępie kobie- 
che, 


Sądźcie Kochani Czytelnicy, bo 
ja myślę, że do drugiej. 


Stanisław Izydorczyk. 
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Kupując u Zyda, kupujesz broń przeciw braciom. 


Sztafeta donosi, że fabryki żydowskie w Warszawie sfinansowały akcję bojówek P.P. S., które 


organizowały napad na członków O. N. R.. 


Pamiętajcie o tem wszyscy, że kupując towary u Żyda, kupujesz broń do mordowania kolegów i braci. 


OBÓZ NARODOWY A WYBORY 
W ŚRODKOWEJ POLSCE, 
W wyborach do samorządów: 

miejskich Obóz Narodowy odniósł 

szereg sukcesów, tak np. w i 

Obóz Narodowy zdobył 40 manda- | 

tów, w Częstochowie 13 mandatów 

w Pruszkowie pod Warszawą 12 

m. w Zgierzu 16 mand., w Lublinie 

Obóz Narodowy zdobył absolutną 

większość w radzie miejsk. Polskia 

środkowa [budzi się! 


ECHA 3 MAJA Z OPALENICY. 
Prowokacyjne wystąpienie filaru 
„Sanacji” podczas uroczystości 3 

maja w kościele w Opelenicy. 


Wobec nietaktownzz» zachowa- * 


nia się, Strzelca, org. narodowe nie 
wzięły udziału w ogólnym pecan- 
dzie, lecz zebrane samorzutnie na 
dziedzińcu kościelnym, udały się da 
kościoła na nabożeństwo, które ce- 
lebrował iks. prefekt K. Bober. 

W kilka chwil potem przybył 
też pochód sanacyjny, który samo 
przez się musiał zająć gorsze miej- 
sce w kościele, 

Rczgoryczony tym faktem p, wi 
ceburmistrz St. Wojciedhowskii 
wpadł z furją do zakrystji \ nawy- 
myślał duchowieństwu, używając 
do swego garndłowania słów zaczer 
pniętych ze słownika uliczników. 

Zachewaniie się tego pana jest ni 
czem inmem, jak tylko prowokacią 
uczuć religijnych. 


NARODY SIĘ ZBROJA. 

Angielskie fabryki broni pracu- 
ła nieustannie nat wyrobem breni 
wszelkiego rodzaju, kładąc specjal- 
my nacisk na lotnictwo, mietyliko dla 
siebie, lecz także na zamówienie da 
ne im przez różne kraje. 

Francuski sztab generalny, chce, 
aby został przedłużicny czas trwa” 
mia stużlby wojskowej, a wedtug 
„Matin“ zabiera się do fortyfilkowa- 


Wydział Propagandy 
Obozu Narodowo - RadykKalnego 


zwołuje na 


wtorek dnia 12 czerwca godz. 20 


Publiczne zebranie 


dyskusyjne 
W sali p. Jarockiej Masztalarska 8. 
przemawia kol. St. Bławdziewicz na temat 
O. N. R. a Kwestja robotnicza. 


Ogłoszenia: 


| szawy były drobne walki, pomię 
E członkami O. N. R, a komuni- 


Walki O. N. R. z komunistami 
w Warszawie 


W ubiegtym tygodniu kWomuniści 
1 żydzi napadli na lokal O. N. R. wł 


NOWOŚĆ! 


stami i żydami. Kilkanaście osób a- 
resztowamo, — Ze wszystkich utar- 
Warszawie placówki Wola — uży- i czek Młodzi Radykali wychadzili 
wając do tego broni palnej. Następ- | jako zwycięzcy. Robotnicy i intek- i 
nie zdemolowali tokal dziennika | gencja Warszawska  miejednakrot- 
„Sztafeta“ organu Obozu Narod. R. | nie samorzutnie pomagała Młodym 
Przez cały tydzień na ulicach War ONR. „w dawaniu mauczki wichrzy 


ciellom ; zdrajcom Narodu i Państwa 
Polskiego. 


Rekiny kartelowe 


Kartel stanowi olbrzymią zmo- W naftowym kartelu spotykamy ` 
wię kapitalistów, którzy dzięki też | ponownie nazwiska Tarnowskich, 
zmowie i wyłącznemu stanowisku | Niezabitowskich, Weimtraubów, — 
na rynku dyktują dowolne ceny na | Aschkenazych, które świadczą o 
zgodnej współpracy polipów kapi- | 

| 


maa wysuszone 


śTukan 


pewne artykuły lak. np. cukier, wę- 


giel, maftę, drożdże itp. Mydło wysuszone 


talistycznych. 

Kartel węglowy, 
lazmnych te same historie, 
mazwiska. 

Widzimy, że kapitaliiści wszę- 
dzie tam, gdzie zdołają się zorgani- 
zować uprawiają bezwzględny wy- | 
zysk, prowadzą z punktu widzenia | 
społecznego interesy szkodliwe w 
sposób rabunkowy, wysysaiący ży 
wi a z n i 

Da Morea | 


W wyłżej wymienionych karte- 
łach siedzą różni panowie z tytu- 


| 

| 

| kartet hut że” 
Tami lub bez obok żydów, pompuią a | 

| 

| 

| 


podobne 


j ze społeczeństwa ciężko zarobiony 
grosz. | 


A. K: SZEWSKI 


Stary Rynek 61 nar. Wrocławskiej 
telef. 35-85 


sprzedaje najtaniej 


I tak w kartelu cukrowym sie- 
dzą Lubomirski, Radziwiłłowie, Po 
toccy, Myciełscy, Zamoyscy, Tro- 
niewscy, obok żydów Mongenster- 
nów, Szarskich, Rabinowiczów. 

W idrożdżowniach znowuż na- 
zwiska Liebermanów. lks. Pllesów. 
Szpilfolgłów i innych. , 


SB 


Łóżka metalowe 


Leżaki - Hamaki 
Meble ogrodowe 
Wanny do prania 
Kociołki do bielizny 
Wanny kąpielowe 
Bidety 

Nasiadówki 
Polewaczki 
Lodownie 


DODATKI UBRANIOWE 
płótna, nici, guziki poleca najtaniej 
JAN GROBELSKI — POZNAŃ 


nia swojej granicy północnej, w po 
dolbny sposób jak granica wschod- 


on 


nia. Niezaniedbują też i floty wojen- | Wrocławska 2, narożnik ul. Kozi à S sf la olo olo olo o'e o'o- o) 
mej, przenaczając ma tem cel specjal Poe > 
ne umdusze. | Ee RZE RY PEEK DE” 8 A UPIRAL 3 
My też mie możemy pozostać w j . ° h aszcze - spodnie 
tyle, zawsze musimy mieć w pamię 6 Torebki damskie 3 8 Kurtki, materjały z metra 
ci, że wrogowie nasi, z jednej Nie- Walizki - Teki - Parasole la 
miec a z drugiej Bolszewik, me | $ Okucia i przybory siodlarskie 6|8 PORE ki 
szczędzą pieniędzy i zbroją Się. i poleca po cenach najniższych ( 8 amskKie 
Sete. 6 najtaniej tylko w firmie 
0 St Sobaszkiewicz i 
i) (dawn. W. Stefański) W. JANAS 
) Własna pracownia o 8 b a e PU 2 
6 uł. Wielka 25 Tel. 56-82 (| | SOaoaoaOaOOOWAOAOODADCOCEOE 
UOTRDOGOCCYCHOOREZO | "są 


Niema dwóch zdań” 
Każdy fachowiec powie Wam, że 
FARBY — LAKIERY POKOSTY 
PENDZLE — CARBOLINEUM 
najtaniej i najlepiej kupuje się tylko w 


CENTRALNEJ DROGERJI 
J. CZEPCZYŃSKI - Pozneń 


Staryny Rynek 8 Telefony: Zbiorowy 45-45 33-15 33-24 32-38 
31-15 32-39. P. K. O. 200 546 


Odział Drogerja „Universum“ ul. Fr. Ratajc'aka 8. Telefon 27-49. 
Specjalność: [Artykuły bartnicze i fabryka środków do zwalnzania szkodników 
HURT! na polach lasach i ogrodach. DETAL! 


za 1 milimetr 1 lamo wy na stronie 6-łamowej 10 gr., na stronie 4-lamowej 15 gr., na stonie wewnętrznej 50 proc, drożej, skom 


plikowane 20 proc. drożej, drobne do 15 słów 50 gr. — Zastrzegamy. sobie prawo nieprzyjmowania ogłoszeń (bez podania powodów. — Re- 
daikcja i administracjo czynne co dziennie, prócz soboty i świąt od godz. 12-tej do 14tej i od 19-tej do 20-tej w sobotę od 12-tej do 13-tej. 


Redaktor Naczelny: Stanisław Izydorczyk, Poznań. 


tel. 17-04. 


Za Redakcję odpowiada Jan Gołygowski, Poznań. —- Wydawca: Leon Biegała, Poznań. 


Czcionkami Drukarni Nakładowej, Poznań. 


